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llłods.ego pomocnika wydoi.1u wojenno. polieyj­
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ŚWJADEC11WA GILDYJNE. 

dy, Z trudno eią z!lrabia:iący na życie. ludzie wS7.ystldch stanów i zawodów. nie- rynkach, nietylko- z felazernzagl'llnicznem. 
'l'akąsamą opłatę za świadectwo dl'Ugięj posiadający prawie iadnycb kapitalów i nie ale nawet z przywożonem z Sosnowca i 
gildyi wno i miliouer, obracający olurzy- ma'jący żadnego pojęcia o wykopieniu z Oralo. Fabryki żelazue w Sosnowcu do­
miemi sumami i kupiec uieposiadający wla- jakiegokolwiek >lwiadectwa handlowego. 7,n!\ją, podłng p. Kasznickiego, nadzwyczaj· 
snego ka)Jitalu i mający 10,000 1'3. obrotu. \V jaki sposóu lBożuaby pociągnąć cał~ tA) nych ulg przy tran8portowaniu swoich la­
Jeden z nich placi więć zaledl"fie '/'00 "lo, armię glodną ,lo opłaty pierwszej gildyi? dUDków. Dowóz żełaz" z Sosnowca do 
a drugi 10% dochodu. Podobne anlJmalie Z teOl'etycznego punktu widzenia, usta Mo kwy, Odesy i Baku ma kosztować dwa 
trwają już oddawua i obudzą spl'awie- nowieuie dla hurtownego handlu zbożol~ego razy taniej niż z południowych hut, ello· 
dliwe niezadowolenie wśród niezamożuej, świadectw pierwszej gildyi l)owiunolJy 0 - ci aż odległość pomiędzy ostatniemi rynka­
a naj liczniej zej rzeszy kupiectwa 2 gil- czyścić moralną atmosferę tego lIalldln, mi jest 2 razy krótszą. P. Kaszuicki upra­
dyi. Z punktu willzeuia sprawiedliwości oddzielić operacye drobne od wielkich mi· szał towal'zystwo, ażeby PI'zedstawilo rZIł' 
i równomiel'Uego obeiąźenił1 opłatami sil )jonowych. W praktyce jednakże uie da dowi konleczno~ć ostanowienia takich ta-

Kwestya zmiauy wysoko ci opłat gil· kl'aju, rewizya systemn opllIt dl'ugiej gil- się to osiągnąć. W pl'aktyce prawo bę· ryf, które zabezpieczylyby istnienie fabryk 
dyjnych żywo zajmoje obecnie świat han- dyi oddawna już j est poż~dallą i kOlliecz- dzie taksalBo obchodzone. jak obecnie ob- połudulowy~h. Kwestya ta, dzięki obec­
d1owy. Tymczasem niejasne i spl'zeczne Uą. Konieczną jest także rewizJa podziału chodzą je żydzi, któl'7.Y zagaruęli w ~we no 'ci przedstawicieli dróg żeluznycll i gÓl" 
pogłoski dziennikarskie, zamiast przyczy- mia t i miasteczek i podzial kapitałów ręce cały wywozowy handel zbożowy, cho· nictwa, wywołała ożywione rozpl·lIwy. Je­
nić się do wyświetlenia tej sprawy, zagma: haudlowycb nie na dwa, lecz ua. cztery cisż odno~nie do żydów pmwo kategorycz· den z przedstawicieli Ill'alskiego oki'ęgu 
twały ją jeszcze więcej. Z początku dono- klasy, pl'zyczem uie szkodziłoby vodwyż. uie i uość jasno 1)I'zewidzialo to obej~ci •• góruiczego wykazał, że żelazo uralskie ma 
szono o mającem jakoby uastąpić powię· szyć nieco opłaty drugiej gildyi, a obni- p8wn~ wyższość, pod względem kosT.tów 
kszeniu opiaty za świadllctwa handlowe żyć znacznie opłaty trzeciej i czwar- Z DZIEDZINY PRZEMYSŁU . HANDLU dostawy, nad poludniowo·ruskiem tylko IY 
2 gildyi do 500 rs., oastępnie niektóre tej klasy a IY takim razie ilościowe po- l. Petersburgu, a i to dzięki temu, że większl!o 
dzienniki komunikowały, że istnieje zamiar większenie kapitalów czwartej i trzeciej część drogi odbywa wodl). Niektórzy z 
wprowadzenia świadectw gildyi dJ'ugiej 1 gildyi powięk zyłoby ogólny dochód skar- DROGI WODNE. obecnycb oświadczyli się przeciwko wnioB-
trzeciej, jeszcze iuni nakoniec zapewniali, bowy. Ostatnie doniesienia gazet o ma- X Kilkn wldcicieli st.atk6w parowych kowi p. Kasznickiego na Lej zasadzie, ~e 
że zmiany dotkną głównie handlu zbożo· jącem nastąpić pociągnięciu burtowych kup· klll"uj 'lcycb na Wiśle zawiązalo spółkę, towarzystwo nie powinno bmć poez~tko­
wego w ten mianowicie SI)os6b, iż hurto- ców zbożowych do wykopywania świadectw która utrzymywać ma stal,. k o m u u i k a- wania IV interesie jednego tylko okręgu 
wi knpcy zbozowi zmuszeni będlł opłacać l gildyi, spowodowaly wiele nieporozumieli c y ę t o wal' o w l! pomiędzy Warsza.wą a fabrycznego, bez dokładnego zaznajomienia 
świadectwa 1 gildyi. Co do pierwszego z i sprawily poploch we wszystkich rolui· Gdańskiem. się ze stanem iunych. Referat I). K. po· 
tych przYPuszczllli, pi. ze "Gr8żdanin", to czych okręgach południa Rosyi. Lecz cóż X Projekt budowy nowej przystani dla stanowiono odesłać do rozpatrzenia. kom i­
nierozum i niepraktyczno!Ć takiego środ- to za kupcy?-pyta "GraŻdauiu" . Dawniej statków parowych, berlinek I t. p. przy tetowi towarzystwa. 
ka, jak ogólne podwyższanie do 500 I·S. kiedy w braku dróg żelaznych, zboże tl'au- brzegu warszawskim, Ilomiędzy dwoma mo- X Dziś ma być o~warty w Pettl'sburgo 
opłat za gwiadectwa handlowe 2 gildyi, sportowano wo~ami, handel zbożowy da- atami, pl'zedstawił zarządowi m. Warsza- pillty z I'zędu zjazd przedltawicieli 
wprost rzuca si~ w oczy. Opłaty te po- wał się podzielić na hurtowny i detaJicz- wy p. Dewars. ruskich dróg żelaznycb do spraw ta· 
bierane bywają niejednakowo, zależnie od ny, gdyż przy kosztowności i uciążliwości DROGI ŻELAZNE. ryfowych. Pomiędzy innemi, zjazd rozpa-
znaczenia handlowego , powiatów, miast i przewożenia zboża, wysyłanie go do por- X Na ostatniej połączonej Se yi II i IV trzy kwesty e: a) dopełnień i zmian w no-
miasteczek. Tymczasem wiel& miejscowo- tów i wogóle odleglych punktów wyma- olldzialu 'l'owarzystwa povierania prze- menklaturze towarów, przewotollych na 
§ci pod względem. baudlowym rozwinęło galo wielkiego kapitału. Drogi żelazne lny lu i hail!lhl" IV Petersburgu rozpatry- drogach żelaznych, b) ustanowienia tal·,f 
się i zyskało na znaczeniu, inoe zd npa- zdemokratyzowały i rozdl'obniły hancIel ,yauo k \I' e s ty ę ta l' y f k o I ej o IV y c h. przewozowych dla bawełny, e) ostauowie­
dły, już więc z tej przyczyny obecny po- zbożowy: obecnie, wszędzie IV miastach, Spl'!lwa ta poruszoną byla z początkowa- lIia bezpo§rednich tal'yf przewozowych dlll. 
dział ciężai'u opłat gildyjnych jest niewła- miasteczkacb i na . tacyach dróg żelaz- nia l). Kasznickiego, który dowod~iI, że fosforytów i d) zniżenia taryf dla nasienia. 
ściwy. Bez porównania jednak ważniejsze nych roją się więksi i mniejsi handlarze pOWOdem smutnego stan~ przemysłu meta· drzew. 
SI) inne względy. ,Jednakowy podatek pła· zboża. Wagoo 600 pudowy jest jednostką IUI'giczuego są tal'yfy kolejowe. Taryfy te X Dejlartament dróg żelaznych z pole­
cą Dleklerzy giehlowi IV stolicy, którzy sprzedażną. zatem każdy, kto ma 300 rs. mają być tak nierównomierue, że żelazo cenia ministra skarbu wystąpił do zarządu 
zarabiają. dziesiątki tysięcy rubli i ~ośre- może kupić i wysła~ zboże, sta,iąc się kup- z out południowych nie jest w stll,l/ie drogi iwangr.dzko·dąbrowskiej z pl'Opozy­
dnicy jakiej nędznej pro\vineyonaJ~j giel- cem hurtowym. 'fo też handlują zbożem współzawodniczyć uawe~ ~a. n/ljbliższych cyą k o n w e I' s y i 4'/.% obligacyj to warzy-

57)'----------- - -- (OOO-fra'ii'lCóWbyłjeszcze znośnym i cze- żyt wszelkiemi olija.śnielliaiiili zapl'owa zilt6 -drzwi, rzuci Się na. tę1{o[)ietę, wypg-
:li: ." 1 l Z o l &. kał odpowiedniejszej cuwili, aby rozpocząć do swego gabinetu. 'l'u, Pl'zy pierwszem liczkuje ich oboje i skandal zl'obi? 

PIENIĄDZ. 
TIi.a .. ,!a M. ł. . 

(Dalszy ci'll-1.trz Nt·. 4 9). 

Niemniej pa.ni Karolina wesoło odpowie. 
dziaJa bratu, żartuj~c z niego, że stał się 
d. t.go stopnia bOjaźliwym, iż dziś oua, 
ta nieufną, musiała go uspokajać. Pisała 
mu, ie zawsze czuwa, że nie widzi nic po· 
dejrzanego, że przeciwnie, zachwycona jest 
jasności~ ~ 10giczności4 tych wielkich kro­
ków, stawianych tutaj przed jej oczyma. 
W istocie, nie wiedziała o niczem, co przed 
ni~ ulu'ywano, a zreszt~, oślepiała j~ żywa 
sympatya i uwielbienie, jakiemi przejęt~ 
była dla inteligencyi i czynno~ci małego 
człowieczka. 

W grudniu kurs akcyj d.szedł do tysil)­
ca franków. WÓWCZ8.l!, wobec takiego 
tryumfu bauku uniwersalnego, • wielki b~nk· 
żydowski zadrżał; widziano Guudermanna 
na placu Giełdowym, jak roztargniony 
wchodził .woim antomatycznym knkiem 
kup.wać CUKierki. Zapłacił swoje osiem mi­
lionów bez slowa skargi; ani j eden z człon­
ków jego rodziny nie posłyszał groźby 
gniewu lub zemsty. Gdy traoił w ten spo­
sób, co się niezmiel'Oie rzadko zdarzało, 
mawiał zazwyczaj, że t. go nauczy być 
mniej lekkomyślnym i uemiechauo się wów­
CZ&ll, bo niepodobna bylo pn:edltawić so­
bie Gnudermauna lekkomy~lnym. LecZ"tym 
razem dotkliwa nauka trafiła mu w samo 
serce; myśl, że jest pobity przez tego nic­
ponia, szaleńca Saccard'a, on, taki chlo­
dny, tak nmiejl)cy panowat nad położeniem 
i lndźmi, była mu stanowczo nieznośn!ł. To 
też od tej chwili zaczął go śledzić, pewny 
chwili odwetu. Katychmi&llt, wollec za­
chwytu, z jakim przyjm.wa.uo bank uni­
wersalny, zajął stanowisko obterwatora, 
przekonanego, że powochenie jest zbyt 
szybkie, że pOllOI'll,. rozkwit prowadzi do 
naj~mlltlli.j.zej kl"ki. Ty •• uitlil bl's 

kampanię. 'l'eory~ jego było, że uie nale- brutllluem z jego strony zbliżeni n, oddala Gdy tak stała, ogłuszona, pozbawiona 
ży wywolywać ua giełdzi. wypadków, że mu się na kanapie, jak piel'wsza lepsza woli, weszła wesoło Marcela po męta. 
można je co najwyżej przewidzieć i z uicll dziewczyua, z góry na to przygotowana. Panie te niedawnn zaznajomiły się ze 
skol'zystać, gdy już wejdą w życie. Sama Zaszła je,lnak banlzo niemIla komplika- sobą. 
tylko logika. powinna panować, tylko pra- cya: pani Karoliua, będąc za sprawnukami - Ach I to droga. pani; proszę sobie wy­
wda IY Sl)ekulacyi jak i we wszystkiem 111\ ulicy Montmartre, wstąpiła do red ak- obrazić, że idziemy dziś do teatru. O I to 
iunem pOI"finna być wszechpotężną sił~. cyi. Często czyuila to, majlłc jakąś odpo· cała hiatol'ya! Lrzeba jeduak, żeby to nie­
Skoro kurs zajdzie zbyt wysoko, obniżyć wiedź dla accanl'a, lub poprostu dla zo- dożo kosztowało... Ale Pawełek odkrył 
się mnsi i zniżka wówczas pójdzie z mate- baczenia się z nim. Zresztą znała i stare- małą restanra.cyę, gdzie można zjeść za 35 
matyczną ~cislościl), a on zuajdzie się tam go Dejoie, który się tu dostał za j.j po- sous na osobę ... 
tylko po to, aby zobaczyć, że nie mylił się śl'ednictwem i zatrzymywała się chwilkę, Wszedł Jordan i ze śmiechem pl'zerwał 
" swoich rachnba~h, aby kłaść zyski do aby z nim porozmawiać, szczęśliwa z wUzi~- żonie; 
kieszeni. I postaoowi! już wystl)pić wów- czności, jak~ jej zawsze olcazywał. 'fego - Dwie potrawy, karafeczka wiua i chle-
czas, gdy kors dojdzie do 1,500 frallków. dnia nie znałazłszy go w przedpokoju, we- ba a discr~tio'l. 
Wówczas zacznie sprzedawać akcye banku szła do korytarza i natknęla się na niego - A potem nie bierzemy dorożki; tak 
uniwersalnego, z początkn potrochu, po- u dl'zwi, gdzie podsłuchiwllł. 'fer8z stało przyjemnie wl'acać wieczorem piechotą!... 
Lem coraz więcej pr7.y każdej Iikwidacyi, się to u niego chorobą; drżał caly w go- Dzi§, lloniewa.ż jesteśmy bardzo bogaci, ka­
wedłng z góry powziętego planu. Nie po- rączce, przytykał ucllo do lYszystkich zam- temy sobie dać migdałowego ciasta za 
trzebo"al żadnego syndykatu zniżkowców; kr,w. aby chwycić jaką gieldową tajemni· 20 80118... Uroczystość n nas, proszę pani, 
on sam będzie mógl stanąć; ludzie rozumui cę. '1'0 wszakże, co tym razem usłyszał i 7:1'0' wielka uroczystość l 
pojmą jasno prawd~ i dopomogą mu w zumiał, zmięszało go trochę i uśmiechnłl Z temi słowy wysila uszczęśliwiona z 
gloze bezwiednie. Czekał spokojnie, aż ten się niewyraźnie. mętem pod rękę. 
bank uniwersalny, który tyle halasll ual·O· - Jest tu, nieprawllaż?-spytała pani Pani Karolina powl'óciwszy z niemi do 
bil i tak szybko cal~ giełdę opanowal, Karolina, chcąc wejść do \lokoju. pl'zedpokoju, znalazła dość sily, aby n· 
wznosząc się na rynku, jak straszna groź- Zatrzymał ją, schwytauy na gor~cym śmiechnąć się bladym uśmiechem umiera­
ba przeciw żydowskiemn wielkiemu banko· uczynku; jąkał się, nie miał czasn skła· jących. 
wi, sam się potknie, a on jeduem dotknię· mać. - Bawcie się dobrze - szepuęła. drżą-
ciem powali g' ostatecznie na ziemię. - 'l'ak, jest ... ale ... pau i uie może w~jść. cym głosem. 

Później ollowiadano sobie, że sam Gun- - Jakto, nie mogę wejść? Potem i ona poszła. Koch&la 3accard'a 
dermann w sekrecie ułatwił Saccard'owi - r ie, jedua pani tam jest. i wynosiła stąd uczucie zdtiwieuia i bez-
kupno starej bndowli na ulicy Londyńskiej, Zbladla śmiertelnie, lecz on uie wiedząc miernego bólu, jak gdyby od rany, której 
kt6rl) ten miał zamiar rozrzucić i wznieM o Iliczem, nU'ugał oczami, wyciąga.ł długą nikomu za żadne skarby pokazać nie 
wtem miejsco, jako nrzeczywistnienie swo- szyję i wYI'azistą minką. opowiedział awan· chciała. 
Ich marzeń, palac, gdzie pomieści swoje turę. 
dzieło z całą wspanialości!!. Udało mu się - Kto jest ta pani ?-spytala. ostro. 

VII. 

zyskać zgodę rady administl'acyjnej i 1'0- Nie miał powodu przed nią, swoją do-
botuicy IV połowie października wzięli się brodziejką, nkrywać nazwiska. Pochylił się 
już do pracy. jej do ucha. 

W dniu, w którym wśród wielkiej UI'O' - Baronowa andorfl'... O I dawno się 
czystości położono pierwszy kamieil i Sac- ona już tu kręci I 
card znajdo wal się okoł. godziny czwartej Pani Karolina przez chwilę stała niem· 
w red&kcyi, czekając ua Jantrou, który za- choma. W cieniu koryt&l'7,a niepodobna 
niesł do przyjaznych pism sprawozdanie uyło dostrzedz trupiej bladości jej twany. 
z ul'oczystości, pl'zyszła do redakcyi baro- Ta'd ostry, taki palący ból nawskl'óś prze­
nowa Sandorff. Zapytała najprzód o re· szył jej serce, że nie pamiętala, aby kIedy­
daktora; lecz przypadkowo uatl·afiła. na dy- kol wiek tak cierpiała; zdnmienie z powo­
rektora banku unilvel'salnego, który z ca- dll tej piekielnej raDy przykuwało ją do 
lit &,&Iantel'n oświadczył, iż będzie jej slu- miejsca. Cóż ona teraz pocznie: wywali 

W dwa miesi~ce później, w szsre, lJez­
barwne popołudnie listopadowe, pani Ka­
rolina uatychmiast po śuiadauiu udala się 
do gabinetu swego i zasiadla do roboty. 
Brat jej, przebywający obecnie w Konstan­
tynopolu, gdzie zajmowat się wiełJ.:~ spra­
WI!o przeprowadzenia kolei żelazuych na 
wschodzie, prosił, aby zebrała wszystkie 
niegdyś przez niego porobione notatki i zre­
dagowała je 1V formie pamiętnika, co by­
łoby niejako Ilistoryczuem strealezeniem 
kwestyi. Od dwóch tygodni t~ paoi Ka­
rolilla p0i!·!łtyla li~ całkewiti. w pracy. 
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stwa tej kolei. Zgodnie z tą propozycYlł, 
zarząd kolei dąbrowskiej po tanowil zd~· 
cydować powyż zą kwestyę po zwołaniu 
nadzwyczajnego ogólnego zebrania akcyo· 
naryusz6w. 

X Czysty doch6d d r o g i ż e I az n ej z a­
kaspijskiej w rokn 1890 wynió ł 1'. 

3,236,108, nie Iiczl!C 121,090 I'S. opiat pail­
stwowycll, teleg,'aficznych i innycl\. Do­
chód je t o 166,308 1'. więk zy . d prze­
widywanego, 

X .Petel'b. wiedomosti· dono zą , że 
kupcy i przemysiowcy mia ta Kremienczu· 
ga starają się u ministra skarbu o pozo­
"tawienie wtem mie§cie z a r z ą d u k o I e i 
ch ark o IV sko·m i kołaj ewski ej, w 
przeciwnym bowiem razie, jak twierdzą, 
miastu grozi upadek ekonomiczny. 

HANDEL. 
X Wczoraj na tariach tntejszych 

l)Szenica miała dobry popyt, l~cz żyto 
bardzo laby, przedano na stacyi towa· 
rowej: pszenir.y 300 korcy po 1'8. 6.10-
6,15, żyta 200 korcy po rs, 4,60 - 4.70, 
owsa 350 korcy po 1'8, 2,40 - 2,65, a nil. 
Starym-Rynku: pszenicy 350 korcy po rs. 
G - G,20, żyta 250 korcy po l' . 4.50-4.60, 
jęczmienia 200 korcy po 1'8. 4-4.15, Sie.­
no sprzedawano po kop, 110 -120, słomę 
po kop, 85 -- 95, koniczynę po kop. 140 -
160. 

X li o n L I' a k t Y kij o w s k i e zapowla: 
dają się w tym roku dość slabo. Każdy 
I'ok coraz więcej przekonywa, ii; closięgają 
one już swego kresu i ie wkr6tce pozo­
staną po nich może tyłko wspomnienia, 
Wedlug danych lII'zędowych, ua kontl'akty 
w I', 1890 przywieziono towar6w za rubli 
924,880, t. j, mniej uiż w roku ~oprzed­
nim o 245,545 I'S" a mniej niż w r . 1888 
o 317,295 rs.; pl'zedano towarów za. rnbli 
265,431, mniej niż IV r, 1889 o 138,310 
rubli; ZII sporr.ądzenie aktów Ilobrauo 2,911 
rs" mniej uiż w 1', 1889 o J ,567 1'9,; nmów 
rozmaitych zawarto na lO,266,a13 rs. , a 
za~em .\Iliej o 127,409 rs. Rezultaty te­
goroczne nie l! jeszcza znane. Na za a­
dzie jednak uiektórych daoych , można już 
i teraz przewidzieć przebieg tegol'oczuych 
kontl'8któw. Dawnidj, jeszcze przed urzę­
dowem ich otwarciem, wszystkie miejsca 
były już zajęte, kupcy byli zebrani, niekt6-
rzy z nich zaczynali na.wet pertraktacye. 
W roku bieżącym zaś otwarcie jal'marku 
'odbyło się o jeden dzieil później, niż za-
zwyczaj, gdyż dom kontraktowy nie był 
jeszcze wykończony. Na placu j&rma.rcz­
nym wiele straga.u6w 1.0sta.lo uiezajętycb. 
Nie widać również szczególnego napływu 
przyjezdnych, a miejscowi kupcy i miej­
scowe towary pod ja,'ma.rcznym szyldem 
uchodzą za. miejscowe, O cudzoziemcach 
nie slychać znpelnie. 

PIEN14DZE 1 KREDYT, 
X Bank azowsko·dotiski zamierza powię­

kszyć swój kapitał zakładowy i otworzyć 
f i I i ę w Wal' s z a w i e i inoych większych 
miastlIch Kl·ólestwa. 

X Od swego korespondenta bel'liń kiego 
dowiadnje się .Gazeta losowaii," że z a­
p i s Y war s z a w s k i e na nowI! po­
życzkę niemiecko-pruską doszły do 25 mi­
lionów marek. 

X Warszawskie towarzystwo kredytn 

Doia. tego bylo tak ciel)ło, że przyga.sila. 
ogieil na. kominku, otworzyła okno i za· 
nim usiadla, spoglądała przez ch wilę na 
wielkie nagie drzewa ogrodu Beauvillier­
sów, których wierzcholki na bladem tle 
nieba przybieraly fioletowe odcienie. 

Od pól godziny już pisala, gdy potrzeba. 
znalezienia. jakiegoś dokumentu zmu ila. ją 
do dlugich poszukiwań, wśr6d nagroma­
dzonych na stole papierów. WsLaia., po­
ruszyła je wszystkie i z peluemi rękami 
powróciła do biurka; tak przerzucając od­
dzielne kartki, natrafiła. na święte obrazki, 
widok Grobu Zbawiciela, książkę do nabo· 
żeństwa, oprawną w nal'Zędzia męki Chry­
stusowej, mającą zapewnić zba.wienie w 
chwilach rozpaczy, gdy dusza znajdnje się 
w uiebezpieczeli twie. Przypomniała. sobie 
wówczas, że brat jej kupli te obrazki w 
Jerozolimie, Nagłe wZl'uszeuie ją ogarnęło, 
a w oczach łzy zajaśnialy. Ach 1 ten brat, 
taki inteligentny, tak dłngo zapoznawany, 
ja.kźe był szczęśliwy, że mógl wierzyć, że 
nie nśmiechal się na widok tego obrazku 
Grobu Zbawiciela, mogącego zdobić vu­
dełko od cukierków, że mógł czerpać siłę 
i otuchę w tej modlitwie, rymowanej jak 
wiersze Pl-ty karmelkach. Wiedziała., że 
jest zbyt wierzący, zbyt latwo mogący 
paść ofiarą, a.le taki prawy, spokojny nie 
znający walk i buntów. Ona, któl'a od 
d w6ch miesięcy walczyła i tak ba.rdzo 
cierpiala, ona, kt6rej wiarę zburzyly książki 
i rozulllowania filozoficzne, ja.kże pragnęla 
teraz, w chwilacl. słabości, być pro tą i jak 
on niewinną, módz uśpić kl'wawiące serce, 
powtarzając trzykrotnie l'ano i wiecz6r 
dziecinuą modlitwę, którą gwoździe i wlócz­
nia, kOl'oua i gąbka .Męki Pańskiej ota· 
czruy 1 

(D. c. n.) 

)IZIENNIK ŁÓDZKI. N.50 

wzajemnego o b n i ż y I o 8 t o P ę P ,. o c e u- kllbiet w Peter bnrgu wyznaczono na. 2-gi 
t u placonego i pobiel'anego o '/,'/. 1'0- tydzień wielkiego postu (st. st.). 
cznie. 

cię, które po iedmin tygodniach życia za­
mordowa.la, wbijając mu gru bą igłę (gro · 
sz6wkę) w gł6wkę. Xarazie pocLtowano 
dziecko, nie wiedząc, że było zabite; w 
cza jakiś jednak zbl'odnia wyszla na ja w 
i policya tutejsza rozpoczęła dochodzenie. 
Zwłoki dziecka poddano ekshumacyi i po 
skon tatowauiu okrutnego morder twa, zbro­
dniarkę aresztowano i o adzono IV wię­
zieniu. 

X • 'a żądanie niektórych ziemstw połn· 
dniowych, ministeryum karbn 7.godzilo się 
na. otwarcie tani ego k redy tu d la 
w la' ci c i e I i w i n n i c, w tosuuku po 
100 aż do 200 rubli na dziesięcinę, pod 
warunkiem jednak zbiorowego przez tych­
że wła.ścicieli poręczenia pożyczki. Ponie­
waż warnnek ten okazał się niewykonal­
nym, ze względn na brak wielkiego organu 
związkowego, przeto ministeryum dóbr pań­
stwa zamierza zwolać w 1', b, zjazd wla­
ścicieli winnic z r6żnych okolic państwa, 
w celu ułożeuia norm i za.sad pożądanego 
dla. nich kl'edytu, 

X Projekt ustawy kasy zabezpia· 
c z e li i a dla urzędnik6w towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, złożono już IV fly­
rekcyi gl6wnpj, 

POCZTY I TELEGRAFY, 
X Nil ~tacyi Karchula d l' o g i ż e l a· 

z n e j f i n l a. n d z k i ej otwal'to Jlrzyj­
mowanie telegramów wewnętrzllych, 

PRZEMYSŁ. 

X W powiecIe czę tochowskim, w gmi­
nie Kamienica· Pol ka, odkt'yto dwa. p o­
kłady rud y żelaznej: I) na. obszarze 
trzech morgów gruntu, stanowiącego wla· 
sność wio cian wsi Poczesna: Wojciecha, 
.Jana i Konstancyi Ginał i 2) na ob z!lrze 
20 morg6w, stanowiących część gruntów 
fol wa.rku Klepaczka., O kotlcóllIyę na. eks­
ploatowanie pienvszego z tych pokladów, 
pod nazwą .Adam", poda.ł prośbę p. Euze­
bin z Pa zkow ki z K/\mienicy - Polskiej, 
drugipgo, pod n/\zwl! . Majtlisów", p, Jan 
Hel' z Maj tli , właściciel folwarku Klepa­
czka. 

X .Petel'sb. wiedomo ti" donoszą, że te· 
chnik W. Gl'lInicki wynalazł m 1\ s ę d o 
b ,. lt k o IV a. n i li U I i c i chodników, pl'zy­
gotowywaną z rozdrobnionego żwit'u gra­
nitowego. Po stężeniu masa ta jest tak 
twardą i trwałą jak gl'l\nit, Bl'uk z niej 
ko ztuje niewiele więcej 0(1 bl'Ukn zwykłe· 
go kamieunego. Pr6by maj .. odbyć się w 
lecie w Peter bnrgu, 

X W je ieni ma być zwołany zjazd 
przemysłowc6w, zajmujących ię w y d o· 
b Y w 1\ II i e m z ł o t a, w celu obmyślenia 
HI'odk6w, zalIobiegających ciąglym uciecz­
kom robotnik6w kopalnianych, oraz dla 
I'ozpatrzeoia innych kwestyj, dotyczących 
tego przemysiu. 

UBEZPIECZENIA. 
X W dnill dzisiejszym ma odbyć się ze­

bl'anie og61ne petersbllrskiego towarzystwl\ 
wzajemnych ubezpIeczeń od ognia, na kt6-
rem ma być rozpatrzony wniosek zarządu 
co do obniżenia składek ubezpie­
c z e u i o w Y c h, przez ustępstwa zastoso­
wane do czasu ubezpieczenil\. Dla bodo­
wli murowanych, ubezpieczonych w towa­
rzystwie więcej niż rok do lat 5 włącznie, 
zniżenie wynosić ma 10% od 6-ciu do 10 
łat - 150;., od 11 do 15 lat - 20%, od 
21 do 25 lat - 30% i 20 lat i więcej 
35%. Dla. budowli mięszanych i drewnia­
nych pozostawiono dawny stosnnek u-
tępstw, z pra.wem korzystania, jeżeli 
ubezpieczający tego sobie życzą, z pewnych 
nlg, ustanowionych dla. ubezpieczających 
bu(lolVle murowane. Jakie zaś są t.e nlgi, 
to się pokaże dopiero na og61nem zebraniu 
ubezpieczających, 

STOWARZYSZENIA. 
X Wybrana. na. o tatniem zgromadzeniu 

uezestnik6w bazaru rzemieślniczego 
w Warszawie delegacya wykonawcza, ce­
lem zjednania jaltnajwiększej liczby ucze­
stnik6w tegoż bazaru i pragnąc nawet naj­
uboższym ułatwić pl'Zystl}pieuie do, niego, 
wprowadziła sp,'zedaż 25·rublowyclt udzia­
ł6w na raty, przyczem pozostawiła rze· 
roie Inikom znpełną swobodę tak IV ozna­
czeniu wysokości rat, jako też i terminu 
ich wpłacania, Z chwilą wprowadzenia. tej 
inowacyi, za.pisy na udzialy idą bardzo do­
brze. Delegacya, składl\iąca się z 9 osób, 
wybrala na przewodniczącego p, 'l'eodora 
Wernera, na sekretarza p. Marcina Osma.­
tę, na. skarbnika. p, Bolesława Brodz­
kiego, 

WYSTAWY, 

X Wal'sza.wskie towarzystwo ogrodnicze 
otrzymalo w tych dniacLt zawiadomieuie od 
departamentn rolnictwa ministeryum d6br 
państwa, iż prośba o ilU bsydy u m r z ą­
d o wena urządzenie w Warszawie og6l­
nej wystawy ogrodniczej, nie może być n­
względni.na z tego powoflu, iż podobna 
wysta.wa byla IV jesieni roku zeszłego n­
rządzona w Petersburgu, a eksponenci z 
Kr6lestwa. Polskiego, biorąc w niej liczny 
UlIział, otrzymali sporo odznacze,i, tworz~­
nie więc nowej og6lnej wystawy ogrodm­
czej jest zawczesne i należy rzecz tę odlo· 
żyć ua lat kilka, Wobec powyższej odm.­
wy, towarzystwo zaniechalo u~'ządzenia, o­
gólnej wystawy tak w roku b,eżącym Jak 
i w przyszłym, posta.nawia.jąc natomiast 
zająć si~ urządzeniem mniejszych wysta.w 
sezonowych: owocowej i kwiatowej, oraz 
pierwszej prowincyona.Jnej w Łodzi. 

X Otw81'cie wystawy artystycznych prac 

Wiadomości ogólne. 

Policya zmuszoną jest często pociągać 
do odpowiedzialno 'ci woźniców za przewo­
żenie nieczy tości nlicą PiotrkowskI!. Jest 
to winą wla§cicieli po esyj, kt6rzy nie obja. 
śniają wej sIutby, że nllw6z, mieci i t. 
p" można przewozić tyłko ulicami boczne­
mi, do kt6rych należą między ionemi i 1'6-
wnolllgle z Piotrkow kił: Widzewska, Wól­
czańska i Długa. 

Z Balut, Furman roz\Vożący węgiel, 
Pl6ciennik, zamieszkały we wsi Kały, po­
wl'aeal w niedzielę wieczorem ze Zgiel'za. 
do domu. Po drodze wstąpi I do szynku 
przy szosie przed w ią Ra.dogo, zcz, g(lzie 
Iloflobno wszczął bójkę z gospudlLl'zem i 
znajdującymi ię tam ludźmi. Onegdaj ra.­
no na Bałutach ludzie idący do roboty 
za.uważyli wóz z kOlimi zaczepiony o slnp 
telegraficzny na Ekl-ęcie z szosy na nlicę 
Aleksllndrowską. Zbliżyli się i zobaczyli 
IV skl'zyni leżącego bez \'Uchu człowieka, 
ądząc, ze pijany, usiłowali go podnie§ć, 

napr6żno jeduak- byl to trup kl'wią zbro­
czony, Zawiadomioua o wyp" I"u policya 
w trupie poznała. PI6ciennika, Dalsze śledz­
two w toku. 

Zemsta. Zatuie zkałe Da Starem Mie­
ście dwie I>rzekupki odda.wna poprzysięgły 
sobie zemstę. Onegdaj jedna z nich, Hawa. 
B., podczas nieobecno 'ci p"zeciwniczki, wpa­
dła do jej kramu i wlala. garniec nafty do 
beczki ]lelnej §Iedzi... 

Pokąsanie. Onegdaj wieczorem jakiś 
chłopak JlO zczuł dużym psem idącego nli­
cą Przejazd Roberta Detke; pies poszar· 
pał na D. ubranie i pokąsał go w kilkn 
miejscach. 

Na. rzecz ka y wd6w i sierot przy sto­
wal'zyszeniu wzajemnej pomocy subjektów 
haudlowych m, Łodzi, ofial'owali IV mie­
siącu lutym pa.nowie B. Wacha rs, 20, 
Henryk Karpi rs. 5, E. Tegel rs, lO, ogó­
łem rs. 35, Za powyższe ofiary zarząd 
kłada \liniej zem ofiarotlalfcolll uprzejme 
podziękowauie. Prezes: Henryk Birubanm, 
sekretarz: Józef Lewin. 

Ruch budowlany. W roku zeszłym rząd 
gnbernialny piotrkowski zatwierdził prze 
szło 239 vlau6w r6żnych zabndowań, ma­
jących stanąć w na zem mie§cie, w tej 
liczbie 21 plan6w budynk6w fa.bl'ycznych: 
1) p, Fra.nciszka KrndeltDana pod »761e 
przy nlicy św. Antlrzeja (dobudowanie dwu 
pięter ua istniejącym jednopiętl'owym gma· 
chn, mieszczącym tkalnię ) ; 2) towa.rzy twa 
akcyjnego !zr, K, Poznailskiego pod Xi 64 
przy ulicy Ogrodowej (a.) dobudowanie 7 -go 
piętJ.·a na dwu wieżach fabl'ycznych na 
zbiorniki wody, b) przebudowanie partero· 
wego gmachu, mieszczącego tk'llnię i c) 
odbuo1owa.nie 5·cio piętrowej spalonej przę­
dzalni); 3) p. Cltaima Kona pod ha 726 przy 
ulicy Piotrkowskiej (dobndowa.nie przy fab· 
ryce uUllyuków lIa umieszczenie szarpacza 
(wilka) i jednego budynku gospodarczego); 
4) p. Moryca Printza pod hi 268c przy uli­
cy Zachodniej (odbudowanie dwupiętrowej 
spalonej przędzalni); 5) p. Rudolfa Ra.dke 
pod » 372 przy ulicy redniej (budowa 
kużui); 6) II. Chaima Blawata pod XlI 275 
przy ulicy 2achodniej (przebudowauie dwu 
parterowych IJudynk6w, mieszczących j atki, 
na lokale fabl'yczne i mie zkaln~); 7) p, 
Oskara Pleschke p011 hi 1130c pl'zy ulicy 
Widzew kiej (bndowa dwupiętrowego i je­
dnoJliętrowego gmachu na fabrykę i mie 
szkania); 8) fu'my Leon Allart i sp61ka 
pod XlI 879 pl'zy ulicy Kątnej (budow/\ bu­
dynku partel'owego na farbiernię i jedno· 
piętJ.'owego domu mie zkaloego); 9) p, Ja· 
kóba Hirszberga I)od Xi 77lb i 772b przy 
ulicy W 61czańskiej (budowa 3 piętrowego 
gmachu i oficyny na. Ilomieszczellle tkalni); 
10) p. Pawła. Desw'mont poił. i.i' 865-866 
przy ulicy W61cz81iskiej (budowa dwu bu­
dynk6w jednopiętrowych na. sklad i far· 
biernię, tudzież parterowego bndynku na 
przędzaluię); 11) fil'my • tiller i Biel­
schowski," pod XlI 46 przy ulicy Targowej 
(budowa budynkn pa,'terowego dla dezin· 
lekcyi i ka.rbonizacyi); 12) p, Teodora 
Meierhoffa pod hi 1188a przy nlicy §w, 
Juliusza (bndowa dwnpiętrowej przędzalni); 
13) p. lzra.ela Oiszera pod XlI 1393 przy 
ulicy Cegielnianej (na przebndowanie we­
wnętrzne budynków fab"yczuych); 14) p. 
Wilhelma Liirkensa. pod • 766 przy ulicy 
W ólcza,iskiej; (budowa. 3 piętrowego gOJa­
chu na kład wyrobów welnianych); 15) 
firmy .S·r6w Karola Anstadta" pod M 351 
przy ulicy I'edniej (budowa dwupiętrowej *. owosti" dono zą, że w sremch rzą­
suszarni przy browarze); 16) p. Leopolda. I dowych znajduje się .oa por~dkn dzi,,~ 
Hintza pod XlI 773 pl'zy ulicy W 61czańskiej nym k~e tya 0, I' a n " c ~ e II l a. k o I o II l­
(przebudowanie piwnic, schodów i ustęp6w z a c y.' n, e ~ I e ck, ej poł,udn\O.'vo - za.­
w 3 piętrowej tkalni)' 17) p. Teodora 'rie- chodmego k"aJu z Jlolvodll, 11. Większość 
tzena pod hi 800 i 801 ()\'zy ulicy Łąkowej kolonis~w, stauo,wią, sekciarz!) sztundyści. 
(bulIowa budynku parterowl\go, jednopiętro- 'Y k?tDlSYl Pl'lIcuJąceJ ~ad tą sp.rawą ~a: 
wej oficyny, budynkn dla. ma zyoy paro- Siadają gł6wul naczel~,~y admtnlstr!1cYJUI 
wej i kilku iunych, mających mieścić pl'Zę' zagl:ozonych sztundą ~leJscowośc" z Ich to 
dza.Jnię); 18) Pl'. Gnstawa. i Łucyi Neumar- bowl~m. IlOCzątkowallla kwestya. zosta.ła 
k6w pod XI 1501 przy ulicy Leśnej (budo- podDles,on!ł', , " 
wa piętrowego domn mieszka.lnego, budyn- * W U1edług',m czasie wYJdz,e z pod 
kn 'parterowego na farbiemię, kotlowui, pra~y.S k o ,l' o W l,~ Z S Y s ~ tI !;I a t y c z n,Y" 
komma i innych zabndowań); 19) p. lcka (. Istiem~t~czesk'J ukazatlel), wszys~klch 
Lotte pod hi 586 przy ulicy Piotrkowskiej postanow,e!! komItetu urządzaJącego , n­
(dobudowanie jednego piętra ua istniejącym rzęd6w pa,!stwowych, odnośDle do wszel­
budynku parterowym mieszczącym tkalnię kich wydZlalów zarządu Kr6lestwa. Pol, 
t,a.siemek); 20) towarzystwa akcyjnego Ju- skiego . w czasi~ od 1864 - 187~ roku a 
Itusza Heinzla pod hi 528-531 przy ulicy takze, I .do. przepls6w, tyczących s'ę spraw 
Piott'kowskiej (odbudowanie spa.louej 3 pię- włośculIlskich od 1864, do 1884 1'" , 
tJ.'owej przędzalni) . Bndowa powyższycLt * Gazety pe~ersbnrskle donoszą lZ dane" 
oudynków w czę§ci jest już ukończona, dotyczące udz,ałn żydów w .!:tandn , 
w części roboty zawieszono do wiosny te- p" z e m y s ,ł u-' dostarcz,ol!e przez ,zby 8kar~ 
go rocznej. Spodziewając się, że stan po· bow~, ~ą. Jnz ro~trląslllęte w s~ecyalneJ 
gody będzie sprzyjał na.dal robotom bu- k~m,sYl I ze kOlDJsya ta ~ostallowila o~'a­
t10wlanym przedsiębiercy od dwu dni roz· DlCZyĆ pl'awa zydów IV lIIektórycb rzem,o­
poczęli takowe, słach i przedsiębiel'stwach haudlo wych w 

Wydalenie, 2 rozporządzenia. władzy, sie. g~be\'Dia.c~ Kr61e twa. i w, ~r~jn zac!:tod­
dmill majsiró"· , poddallych zagl'snicznych, mm, PrOjekt tell został JUz Jakoby za-
z kilku fabryk tutejszych otrzymalo roz- aprobowany, . 
kaz opuszczenia granic państwa w ciągu .. Na m?cy dod~tkowe~o rozpor~ądz~ma 
1-12 miesięcy, polowanIe na Jelenie zabro1llone Jest 

Odwilż; tJ.'wająca od dni trzech, w połą-- pr~ez pół roku, od 13 lutego do 13 sier-
czeniu z nieustającą prawie mgłą i dro- pUla.. ,.. 
bnym deszczem, nadaje miastu naszemu Alekaandrow (po~v. ł~dzkl). ~~zkancy 
wyraz bardzo ponnry, Na chodnikach bło- Aleksa.ndrowa stara.Ją Się o zalozeme ~a.sy 
to czarne i woda, utrndniają ruch. Jakkol- pomocy po~'zeboweJ, Opracowany ~roJekt 
wiek śuieg topnieje powoli, na ulicach wo- u~tawy ~J ~a y, przesłano do zatwlerdze· 
<la gromadzi się obficie, gdyż wlaściciele Dla. wła§~,weJ władzy, , 
dom6w nawet bardzo pięknych i wielkich, Piotrkow. D~rekcyll szczególowa pIOtr­
pomimo często wznawianych rozporządzeń kowsk!1 wystaw,a na. ~pl'zedaz ,PI'zez,publt­
władz miejscowych, nie postarali się o u- c~uą bcyt~cyę 105 '!l~Jątków z,emsk,ch za. 
suni~cie ~niegu i lodu z przed swych po· meoplacellle w tel'tDlD,e rat, , 
sesYJ. Gdyby powietrze było cieplejsze, a , W sobotę, J, E. gub.el'nator plotl'kow­
zatem i topnienie śniegu szybsze, mieliby- Ski, rz. r. st, Miller, WYjechał do Peters­
śmy niezawodnie pow6dź prawdziwą, Aby burga. 
tewu zapobiedz, na.Jeżaloby ene,·giczlliej za- Warszawa, 
bl:a.ć się do wywiezieuia śniegu i lodu z Liczba członków warszawskiego t o wa-
miasta, l' z y s t wa w i o ś la l' S k i e g o zmniejszy-

Cyrk ]l. Tompsona da jeszcze dwa przell- ła się w rokn zeszlym o 76 i wynosi obe­
stawienia, Dotychcza.sowy właściciel cyr- cnie 899. 
ku p, T, pojutrze wyjeżdża. ze. g"anicę, Powstal projekt ul'ządzenia w Wa,'sza­
skąd dostał korzy tną ofertę. Wczoraj wie S t ał e g o li r z y t u ł k u n o c I e­
SI)l'zedano przez Iicytacyę 12 koni cyrko- e: o w e g o. Przytułek ma być wybudowa­
wych"za dlng b. dyrektora. Houcka., klo· ny na Pradze. 
wnow, Beketowowi. Petersburg, W sfel'ach wojskowych 1'0· 

Wyrodna malka. Rohotnica z fab,'yki p, zeszła się pogłoska, że oddział geodezyjny 
Loreoza" Maryanna. K., nieżyjąca z mężem aka.demii genera.luego sztabu w Petel'sbur­
od lat k,lku, powiła. w roku zeszlym dzie- gu, bęzie skasowany. W zamian tego 
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przy ~zkole topograficznej otwarte będł 
wyższe kursy geodezyjne. 

Wy tawa myśliwska w Peter burgu 
trwać będzie od dnia 27 maja do dnia 27 
września. 

W tych Jniach wyjeżdża do p O ł­
n o c n o - \v C h o d n i e j S y b e r y i czło­
nek peter burskiej akademi nauk Czer ki. 
w celu zbadania tego kraju pod względem 
geologicznym. mineralogicznym. zoologicz-
nym i botaniczuym. . 

Odesa. tatek parowy pasażerski ,Kou-
stanty". uległ rozbiciu niedaleko od Teo­
dozyi. Z jadących uto nęło czterech majt­
kow załogi; pasażerowie do tali się wpraw­
dzie na brzeg. ale cierpieli ogromnie z )lO­
wodu wielkiego ,nrozu i po większej części 
rozchorowali się. 

TEA TR i MUZYKA. 

: Helena lIIodrzejewska. jedna z naj­
większych artystek dramatyczuych współ­
czesnych. wystąpi dziś (lO raz pierwszy 
przed publiczno cią łódzką. Nazwisko 
artystki zdobyło sobie rozgłos uietylko w 
Europie. ale i w innych częściach świata; 
l rudno też przypil tić. aby komu ze sfery 
inteligentniejszej obcemi byly wybitniejsze 
fakty z jej świetnej karyel'y scenicznej. 
Pobieżne przeci~ż I,,'zypomnienie niekt6-
rych szczegółOw z tej karyel'y uprzytomni 
nam doniosłość za ług wielkiej artystki dla 
sceny krajowej i wysokie stanowi ko, jakie 
zajmuje Ol!a wogóle w świecie art y ty­
cznym za granicą, Ul'O(]zona w 1842 r. w 
w Galicyi, Hełena lIIodrzejewskl\ pochodzi 
ze znanej l'odzin)' artystOw dramatycznycb 
Bendów. Pienvsze hoki stawiała al·tyst · 
ka na deskadI wędrownych teatrOw pro­
wincyonalnych. a l'ozpoczę ł a grać bal'dzo 
wcześnie. bo j uż w 1861 r. Kilka miesię­
cy zaledwie w tym początkowym okresie 
swej karyery występowala na teatrze 
lwowskim. W 18651',. gdy teatr lwowski 
przeszedl IV ręce hr. Adama koropki. 
mł odziutka artystka. dzięki bratu. Józefowi 
Bendzie. zaliczona była do nowoformująr.ej 
się trupy. Powiel'zono jej role naiwne. ale 
wkrOtce poznal się na wielkim talenci6 ar­
tystki Jan Jasiil ki. były dyrektor teatru 
warszawskiego. za wpływem którego Otl'ZY­
mywllć poczęła role pierwszorzędne IV dl'a­
macie i komedyi poważnej. Powodzenie 
jej l'oslo z dniem każdym i świetna przy­
szla karyera sceniczna poczęła się uś mie­
chać artystce. którą też wkrOtce zaanga­
żowano do składu artystOw teatrów war­
sza wskich. Na krotko (ll'Zedtem wyszła 
artystka za mąż za hr. Karola Cbłapow­
ski ego. Rok 1869 nważać mo:i.ua za. po­
czątek lIajświetniejszej epoki w rozwojll 
wielkiego talentu Modl'zejew kiej. Wśród 
plejady gwiazd piel·wszorzędnych. jakie 
oświecaly i ogrzewaly WOWCZllS scenę wal" 
szawską. niebawem największym może bla­
skiem zablysła nasza artystka. Były też 
to lata. gdy ta scena ilością i wielkością ta· 
lentów nie ustępJwała żanej eUI·opejski~j. 
o wiele większemi rozporządzającej środka­
mi. Modrzejewska wprowadziła na scenę 
warszawską repel·tUlu· klasyczny. gra.jąc 
bohaterki Szekspira, zyllera. Wiktora 
Hugo. obok postaci rodzimej literatury 
dramatycznej. jak Fredl'y ojca. Genialny. 
potężniejący wciąż talent artystki rozpie· 
rał skromne sZI·anki. w jakich rozwijać się 
musiał na scenie krajowej. Artystka za 
marzyła o wszecbświatowej slawie; ojczy­
zna Szekspira ciągnęla ją ku sobie: tam. 

I grając w języku genialnego twórcy nie 
śmiertelnych dzieł dramatycznych. ktOrych 
uobaterki zapall\ły naj więcej artystyczną 
jej natUl'ę. tam to zapragnęła zyskać roz · 
głos i sławę. Ciężkie to były począt­
kowo zapasy, zanim artystka owładnę· 
ła w zupełności formę. w jakiej trze­
babyło odtwarzać szekspirowskie postacie. 
Język angielski . niezbyt latwy i wyma­
gania pod tym względem publiczności an­
gielskiej . zdawało się. że nieprzebyte sta­
wiały tamy dążeniom artystki. Genialne 
jej zdolności przezwyciężyły wszystko. 
Pow'Oż artystyczna po Ameryce północnej. 
jaką przedsięwzięła przed kilkunastn laty 
po niedługim pobycie w · Londynie. byla 
jednym szeregiem jt\j tryumfów. Występy 
po powrocie w Londynie ustalily jej slawę; 
odtąd .Modjeska" na obu pOIkulach zali· 
czoną została 110 rzędu wielkich al·tystek. 
a współczesny świat zagraniczno-artystycz­
ny nie zna prOcz aJ:y Bernhardt więcej 
artystek l'Ównej tym dwom siły. W ciągu 
swej śwIetnej kilkunastoletniej karyery 
za granicą nie zapominała Modrzejewska 
o swoich; przyjeżdżała na występy gościn­
ne do Wal'szawy. o tatnio przed sześciu 
laty. grając w tymże okresie czasu w Po­
znaniu. Lwowie. Kl'akowie i oddając zawsze 
chętnie swój genialny talent na u ługi 
różnym dobl'oczynnym celom. W grze jej 
podczas tych peryodycznych powrotOw na 
występy gościnne widzieli my COl'az więk­
sze mistrzowstwo formy. coraz głębsze 
wniknięcie w tajniki Indzkiego serca. co­
l'az doskonalsze odtwarzanie ludzkich b6-
IÓw. cierpień i radości. Wedle krytyk 
ostatnich gra jej dosięgła już zenitu dosko· 
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nalo ci. tego poziomu. na którym można 
się nie godzit! co do takiego Inb owakiego 
z punktn widzenia społecznego lnb p ycho­
logiczuego pojęcia danej postaci. ale ugiąć 
głowę należy przed skończonym takiej 
kreacyi artyzmem w grze Modl'zejew kiej. 
Genialny talent wielkiej artystki jest prze­
ważnie natul'y lU·ycznej. właściwością jej gry 
jest unikanie realizmu i podnoszenie do po­
ziomu ideału odtwal'zanycb postaci. Nie 
gl"le zą one jednak niczem przeciwko praw­
dzie artystyczuej. nie tracą nic z aW'eoli 
poezyi, jaką są otoczone. Wszechstron­
nogol. będąca nieodłączoną zazwyczaj włllŚci­
wością każdego genialnego talentu. pozwo­
liła art)' tce z jednakiem powodzeniem O(]­
twarzać po tacie. stojące na oddalonyuh 
kl'l\l\cach. Od Anieli w .Ślnbach paniel\­
kich" do "Dawy kameliowej". od ,Ofelii" 

do .Lady Macbeth" pl'zestrzeń ogromna. 
takich jednak krańcOw jest bardzo wiele 
w niezmieruie bogatym repertuarze al'tystki . 
Do najdo konalszych kreacyj Modrzejew­
skiej zalicza.ją: Ofelię, Jnlię (Romeo i Jnlia). 
Damę kameliową. Adryaunę LecOnVl'eul·. 
Lady lIIacbeth. Odettę. NOl'ę i iune. Rozpo­
czy nające się dziś występy wielkiej al'tystki 
będą prawdziwą ucztą artystyczną dla I'u­
bliczności łOdzkiej. ,lla artystów zaś teatra 
lIaszego powinny przynieść wielki pożytek, 
dając sposobność obserwowania prawdziwe­
go skończonego artyzmu. Występy te bę­
dą też bez wątpienia uazawsze w Łodzi 
pamiętne. H. 

ROZMAITOŚCI. 
.. * .. Fortunat du Bolsgobey. poczytny au· 

tor se""acyjnycb r owieści. zmarł w d. 26 z. 
m. " ParyZu w 69 roku tycin. dotkni~ty po­
wolnym paralHem. Zmarły. porzuciwszy zawód 
urz~dniczy, w półnym jut doM wieku, po 
stracie maj~tku w długicb podrótach po Azyi 
i Afryce poświ~cil si~ litoraturze. Zostawil 
po sobie okolo 60 tomOw powieści, znanycb i 
u nas w licznych przekladacb. 

,,*.. Z Guatemali donoszą. it prezydent 
rzeczypospolitej. BariII .... zamierza kraj opuś­

cić. W ostatnicb trzech latach udalo mu się 
sprzedać ołbrzymie swe zbiory kawy za sumę 
1.000,000 dolarów w gotowitnie i na bipotekę 
swych maj~tków zaciągn'll potyczkę w wyso­
kości 2.200,000 dolarów. Prezydent obawia 
się. it naród. wzburzony. moZe go lada cbwila 
zmusić do wyja.du; z drugiej zaś strony ty­
czy sobie bardzo utyć pięciu milionów. zaro­
bionych w ciągu pięcioletniej eięZkiej pracy 
w Pary tu lub w jakimkolwiek iunym cicbym 
zaklltku. Dziwnem jednak wydaje się to. it 
oaród. którego cnlkowity budtet pallstwowy 
wynosi 5 milionów dolarów. motc chcieć wy­
pędzić llrawdopodobnie jedynego bogatego oby­
watela. z granic państwa i na miejsce " sytego" 
prezydenta wybrnć nowego ze świeiym apety. 
tern. 

** .. Sąd Salomona , We Wloszech nadzwy­
czaj rozpowszechnioną jest gra na loteryi . w 
parze zaś z tem idzie niezwykla przes'łdność 
wlochów na punkcie tak zwaoycb .. wyśnio­
nych numerów". Przed niedawnym czasem pe­
wnemu dwunnstoletniemo cbłopcu pokazaly się 

we anie cztery "cudowne numery"; na drugi 
dzied postawił niezwłocznie na numer "nieza­
wodny". Poniewat jednak cały mnjątek jego 
w danej cbwili-.. eść soldów-był zbyt ma­
łym dla gry w loteryt. przeto postanowił chwy­
cić się bardzo dogodnego środka. który zowi~ 
powszechnie "corriger la fortune". Okol icznoś­
ci poslutyły mu szcześliwie; z polecenia swego 
chleboda .. cy udal się do jednego z cyruli­
kÓw dla odebrania należnej sumy trzynastu 
lir. O\rzymawszy takowe pośpieszył natych­
millSt do jednego z kolektorów loteryj oycb i 
dolqczył 13 lir do uprzednio deponowanej jut 
somy sześciu soldów. Jeszcze IV tymte dnio 
na los jego pndła znaczoo wygran.. Nagle 
niespodzianie wpadł do kaotoro loteryi cblebo­
dawca cbłopca i domagal si~ natarczywi wy­
placenia sobie wi~kszej cz~ci sumy. motywuj'łC 
to tern. it pomimo woli wprawdzie. ale naletał 
do wspólki IV nomerze, na który pndł. wygra­
nn. Poniewat strony sporne nie mogly dojść 
rlo pO"oznmil J ia sit, przeto sprawa p08zła do 
s~du. ,.Czy chcecie podzielić sum~ wygranIł. 
lub motecie zn.leić inny punkt wyjścia w tej 
sprawie?"-zapytal m~dry i sprawiedliwy sedzia.­
, Niel prześwietny sędzio'"-brzmiała zgodna 
odpowiedi stron obu. - , W takim razie pie­
nilldze jj!, wezm~ dla siebiel"-zawyrokował 

mqdry Kady i opuścił salę S'idow'ł. Ostatnie 
.łowo w tej zadzilviaj'lcej f.rsie sądowoj jesz. 
cze uie jest wypowiedziane. wszystko jednak 
dotychczas składa siO na cbwnło m,drości no· 
wego Salomona... Istotnie. pod niebem Italii 
znajdujll si~ jeszcze mlldrzy i sprawiedliwi sę­
dziowiel 

.. '" * Rewolucya w ... szkole. z Filippopolo 
donosz". it w tamecznem gimoazyum od pe­
wnego czasu "apanowalo wśród mlodziezy szkol­
nej pewne niezadowolenie z profesorów, które 
w ubiegly wtorek zmieni/o .i~ w formnluy 
bunt. Wiełn profesorów znieważono i szyby w 
oknach gmachu gimnlLZyalnego poUoC1.ono. Po­
licya wmlc;sza/a .ie w tę sprawę i przy pomo­
cy sikawek ogniowych odalo si~ jej ro.p~dzić 
w"barzonyeb o.zniów. Kierowników buntu are­
sztowano. Porz~dek został przywrócony. ale 
gimnazyom 01&80WO l&IlIlwI~to. 

T E L E G R A M y, 
Nowy York. 28 lutego. Nadeszłe tutaj 

telegl'amy podają szczegóły zbombal'dowa­
nia i wzięcia przez powstańcOw chilijskich 
wielkiego miasta Iquique. jako też stoczo­
nej w d. ł5-m b. m. bitwy przy Pampa Do· 
lores. Wojska rZłdowe cofnęły się, utra­
ciw zy 500 ludzi; wówczas powstańcy w d. 
16 b. m. wkroczyli do Iquique. Nazaj utrz 
w nocy wybuchł w mieście pożar. wszczę­
ty lirzez bandę łupieżcOw. Obywatele mia­
sta. pl'zy pomocy floty. rozbili bandę; 175 łu­
pieiców zginęło. W d. 17 b. m. powstańcy 
ponieśli pod Hnarą porażkę. skntklem cze· 
go wojska rządowe odebrały im napowrOt 
Iquique. W d. 19 b. m. walczono zażarcie 
przez cały dzielI. Wieczorem za pośl'ed­
nictwem angielskiego kontradmirała przy­
szło do krOtkiego zlLwieszenia broni. Wia­
domości nie sięgają poza dzień 20 b. m. 
Przy bombardowaniu Iquique zginąć miało 
przeszło 200 kobiet i dzieci. Podobno ko­
mendant wojsk rządowych kapitulował. 
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Gie łda Warszawska. 
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Lwów, 28 lutego. Wczoraj zakoilczył 
tu życie profesol' historyi. dl'. Ksawery 
I,iske. Za weki i. królkolerml. o ... 

Ber lin. 28 lutego. W celu stndyowania 
metody leczniczej Llebreicba przybylo tu 
kilkunastu lekarzy z zagranicy. Bardzo 
dobl'e wrażenie wywiera okoliczność. że 
Liebreich otwarcie i odl'azu całą metodę 
przedsta wił. Obecnie Pl'Obuje się tu wstrzy­
kiwanie jego środka (kantarydanu potasu) 
na kilkudzie~ięcin cborych. 

Madryt, 28 lutego. Rząd postanowił 
wypowiedzieć wszystkie traktaty haudlowe 
z najbardziej upl'zywilejowaoemi pań twa­
mi i l'ozesłał odnośne noty dyplomatyczne. 

Londyn 28 lutego. Przedstawiciel Anglii 
na zeszlol'Ocznej międzynarodowej konfe­
rencyi robotniczej w Berlinie. Gorst. o­
świadczył w Chatham. że projektowana 
przez rząd ankieta, mająca zbadać stosu­
llek robotników augielskich do pracodaw­
cOw. wypracuje swe wnioski przed upły. 
wem roku bieżącego. tak. aby parlament 
dzisiejszy mOgł jeszcze przed upływolm 
swego mandatu w r. 1892 uchwalić odpo­
wiednie nstawy. Położenie robotnikOw w 
Angłii polepszy się wówczas znacznie. To 
też w całem paflstwie o niczem więcej 
mowy dziś niema. jak o ankiecie. MOwią. 
że wejdą do niej. oprócz faohowcOw. kar­
dynal Mauning. lord Del'by, lord Randolf 
Cburchill. Chamberlan i Morley. 
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Elw.,i 17 grl1tlnia 1885 ruku) 
PGtimperJały I tl\re 

Ż. 
:"Jot.. uiellrz. 

Funty . terLiu.. w bs.u.kuut.a.~b 
llarki nemieckie 
4.U3trl&ck:ie bl.ukuotl· . 
Fr .. uki . . . . . . . 
\Varto.6 robla kred. Yr zloci. 
Kopony celn. . . . . . . 

42'/, 
75'1. 
M'I, 

137'/. 

Strasburg. 28 lutego. Millistel'ynm na-
kazało wprowadzenie w życie nowych ob- Z~.~:IE~:'~JaS;~T~~!~KA LUONOSCI. 
ostrzonych przepisOw paszportowych na Katonoy: ,l" lat 15 tu .marlo 34, .. t.j Ilesbi. 
granicy alzacko-lotaryńskiej od wtol'ku d. ehłopeów 13. Ilzi ... cąt '21. dorosłych a " tej 
:I mal·ca. Upadają zwłuszcza wszelkie u- liubie ... ~icsJzn 8. kobiet 5. & mianowicie: 
latwienia W komunikacyi kolejowej. doty- JO. eC Fibll lat 47, Frt.Dcis.ka GrzelelYk, lat 45. 
czące biletow tranzytowych. Piotr Szumiiiski. lat 4c2, Antonina KamiAska. lat 58. 

JózeC Weber. lat 63. Józefa. J .. chimaka, I ,t 8\. K .... 
Petershurg, 2 marca. (Ag. p.\. .Nowo · tarzyn& Gra.l&k, lat 18, Stanioła" WażnIak, la.t 23. 

sti" donoszą, że wielu r uskich malal'Zy A~am Wgtowic.,la.t73, Ma.ryan,oa Ci!,piO.ka.,la.t44, 
przyjęło zaproszenie do wzięcia udziału w Wl.ktorya Kw.pkowska. !at 90. Michał GMnysz. 

. b '1 " k' . " d' ł . k' lat 58. Karol lIasprzyński. I&t al. 
wys~wle . el lOS le~ l ze u Zlll l US I za Ewa.gelloy: do la' 15.m zmarł·, 21. w tej liczbie 
po wlada Się pokaźOle tak pod względem I rhłopeów lO, .wewe.~t 11, .loroslyeb 5. VI tej 
ilości. jak i jakości wystawców i okazów. U ... bie mgicsyu ł, kobit t l. a mianowicie: 

Bruk8ela, 2 mal'ca. (Ag. p.) .• Nord" po- August Wnde, la.t,45. Filip Ht!hn, lat 45, Go~hold 
tapia SOl'OWO postępowanie pani Adam i Kocb.lat 70. KMolina Baom, ,78, łlatesz KUcht, 

I • b' k d . lat 63. Aszynowa. nazywając o 0Je ome yantaml . Slarozakoanl: .w.,i do l&t 15-,oom""ło 3. w tej 

Ostatnie wiadomości handlowe. 
WarU'WI, 2 marca. Wek "le 1u6t. t.erm. n .. : 

lI.rliu (2 d.) ł2.ł7'1, '.d .. 42.'1:1'1 .. 26. 20 klip.' f.on­
~yn (3 10.) 8,69 •• ,1.; Pary" (LO d.) a~.26 "'1.. al.07'/, 
a~.oo kup.; WIedeń (8 d.) 76.00 i,d., 7l.80 kup.; 
ł'/. li.,y likwidaeyjn. KróL Polskiego doie 1010-
wanie; drobne lOlOwanie; 51,. pożyczka wschotlUla I 
.misyi 103.00 źtd- li . m, 103.00 i td.. III . m. IOł.OO 
'ąd.; 4" , pożycd,a W.WllęU'U' • 1887 roku 1/5.00 
żII-ll .i_5u/. list.! zut&wue '-Ielllskie I seryi lit. A B 
l00.w *,.1.. m , eryi liL B 99.90 itd.. 99.75 kup.; 
,'/, I"t, zMtawn. mi ... ta W&rI"""y I SMyi 100.;1; 
ił'l.. II. ej 100 25 i4~·. lU-ej 99.00 itd-, I V 99.00 
ttd.. V leryi 99.00 żąd.; 5'/, lis'l .... taWD8 m. Łoobi 
I-ej seryi 99,00 i!ld.. lf-ej seryl 98.50 i td.. Ul-.j 
a.ryi 98.51 .'I'i .• N 98.10 żtd. U"kou'o: lIerliu a '/ .. 
Londyn 3"/łl t Paryi 3"" \Vietleu "'1., Petersburg 
6ft/Ił• Warwłó kUI)Qnu z potr~8IIl 5',.: U1t1 SL" ta· 
wue zielU ski. 92.4. "arn. l i II 199.2, Ło,l" 1597, 
li ... UkwiJocyju. 96.0, pożyclka pre,uio wa f 66.7, 
II 223.0. 

P.lera~.ru, 2-go marca. W.ksl. na Lou'lyu 86.'j(). 
II pożyczka .. acbodui. l02V" Il[ po".,ka w.cbo­
~ui& 103,60. 4'/,'/. liaty .... tawu. kr. dyt. si. IU,kie 
HO li .. ucye haukn ruakiego ,u. bt.Ddhl s&graniez­
n.go 292,50, pet.rsburskiego bauku ,I,lkouto .. ego 
615.- , hRuku mivt1zyue.rollowego 616.00, Wluna"" 
Iki.go bauko dyskoutowego -.-. 

BeroU n, 2-go marca łł",nkllotl ruskie .ar .. ,: 
238.00, ua. lll)at&"~ t38 00, "ek,de u.. \V&ru .. ~,o 
237.50, u. Pet.rsbllrg kro 237,25, lIa Pete .. b"r~ 
dł. 236.10, ua f,oll.IYII krOL. 20.38, lIa [,oll.IYII ,II. 
20.2ł, ua Wie,le" 176:15, klIpony •• lu. 3'l' .60; 
5'/, li.ty ... I.&W08 73,60, 4". listy lik .. hl •• yjn. 
71.10, poiy .. h r ... b 4'1, s IM') r. 98.60, 4"1_ ' 
1887 r. 70.70.6'/, r.uta .Iota 107.20. 6' /, r. It. • llll>\ 
r. 107 łO , poiy~;tk& w:lcbodui& 11 elu. 76.00, U[ etUI 
8yi 76.70, 51!ł/. listy u.sr.&woe ruski~ 111J.50, 6'1. po 
iyclk. gremiowa I llłó\ roko 171.76, tak&ł • lllOO 
r. 161.7 ... key. drogi iel. war .... w.k .... i .. l. ,kI j 
233.60. akey. k.,tII,IO'" aonry&oki. 173.10. akcl" 
W&l 81 ... "sk..iego bauKu haudlowego - ,- , dllłkouto. 
wago 9ł..00, tlyttkouw uiewiellkl61j'u bAuku pa.D.ltW\ 
S'I, prywatue 2,1'.'l •. 

landya, 2 marca.. Poi.yczkll ruka & 18..'ł9 rO'.(11 
U .... 00.00. 1.'/,'" K.o .. ol. lagieL,ki. 97 1/, . -
Pochmurno. 

Waruawa, 2--r o marca.. 'ratK' lIa pllWtt \Vitko,,· 
akielCO. PdSel.lic~. sw. ar .... - , pYL,a i tl. hr ... - -

• billi. - - -, .. , boro .. " 600 -620, ł.yw 
wyborowe 450-'65, sretluio - - - , " .. dliwe -
- - , jOtWllieJl ':.! i ł-o "od. ł.5O-ł6ó. o .. i,. 261)-
285, gryka - - - , rzepik lecai -, siaDO", -
- . ...~ak rap. ,iaa. - - -. 1f000la pobay i06-

lil'sbi. ebłopc6w l, dziewcz~t 2. dorosłych 1. w 
liezbie m,ż ·zyzn - kobiet l, a mianowicie: 
Eler z Gl')'llllztajuOw Zajbert., lat al! 

WYKAZ LISTÓW 
niedoręc.zonycll prze& tutejszą slacyę poczto­
tu()-telegraficzną S powodu niedokładnych 

. adrlliÓW i i1mych przyczyn. 
L1.ty zwyczajae. 

Andrz.jowi Sikorokiemo z Rycbwała, Fryd.ryko­
wi Frieholf' ze Zd..·Woli, Kermanowi Rozin.berg twi, 
Franciszkowi Kubiek.iemn z wag. poczt., \Va.eławo-­
wi Lobe z OzorkoWA, 19o.a.cemu Chudaiń3.k.iemu z: 
Nowogrodn, Franc. Jakul>owski.ouo • Jekateryno­
gradu, Edwardowi Fleiuerowi miejsc., L. IDeowi i 
Piotrowi Koeińskiemu z Warszawy, T eodorowi Pie-­
.z .... wJkiemo z wag poczt. Ii 25, WojciecboWBkie­
mn z Kołr., Fryderykowi Rostner z Katowic, Emu­
. towi Leopoldowi, braciom Goldsteiu z Wroclawi&, 
Emestowi Sch.midtowi m,ejsc, 1[ Binem z Wła­
dykankankazn, Mo ... aowi L. Berowi • Wiednia., 
Antoniemu Josefowiezowi z Wrocławia. 

L1. ty otwarte: 
W. S. Roseagartenowi z Gorzkowio, Leopoldowi 

Landberg z Tomaszowa raw., lIaryannielNap16rkow­
ski.j z Kutna, Rosenblumowi • Ozorkowa. JuObo­
"i Jo-kowi Wołk&n s So1",i.rz,c, W ... lAwowi Lib. 
• W arslawy, Majerowi Warszawskie ilU z Sando­
miena, Izraelowi 820m Ilowi Lipszyeowi ze 8terdyni, 
Ch .. imowi Szwareowi z Olkienoik, Lejbowi Wr.oń­
akiemu z Wrocławia, Yoselowi Rone z W&r8Z&WY, 
Ludwikowi Mysiakie",ic&owi z Piotrkow&, Abramo-­
wi Jamiok z Rawy, R. Pyuka • Częstochowy. 

Lllły pod .puk,: 
F. muonwi. Woltowi R0!l'0wskiemu s Bi&łego­

etoku, Haukowi Schifo"i I J. Finkal.uteinoori I 
W&rszawy. Maksymiliuoori LicbteDJUinoori • Ka­
li .. &. Zymerman maguyn mód z W ...... wy. A.. 
BareińsJrjemu • Berlina. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
H.tel Poli ki. J. Wgtyk , Beldow ... A.. n.rnAeia 

z Peterobnrga, J. Oboiski i B :r..chs Z Wuuawy, 
S'- lt&aska • Kananowa., J. Hegendorfer a Wiednia, 
A. BieskI • Brnżyoaki. L. G ...... B&IIn. 

Hotel '1lolorla Sacha. War .. awy. Linko. K .. 
Uua, RsOB&OtarUi • lilocl<r., Karpo .. s KaIJaa. 

H.lel ... te.If ... Sapilloci.l s Kr&yiauo ..... N­
!er i SU.wi .. s W_W" 



o G Ł o 
Teatr Thalia. Dr. Jakób Kohn Dr. A. Kelm 

w ŚRODĘ, dnia 4 marca 1891 l' pl'ZY,jmnje wyłlłCznle z cborobamilDrzeprol'lradzil 
Pi.erwszy gościnny występ kobiet l dzieci. Piotrkowska rb" lmleJIIKą, 

1& 50 

N .I A. 
Rozkład godzin 

bezpłałnelTo przyjmbwania chorych w łódzkiem ambula­
tor um Czerwonego Krzyża ulica Cegielniana Nr. 21 na­

f[ """ dom . Wiglickiego M neUiUy Indrzejewskiej ..... ____ ...:..::22=6-......:.1~5 _--'~~_'----"-' przeciw Bankn PaIł twa. 
Gabinet lekarski x! 1. Marya Stuart PRZEDANlA 

Tragedya w 5 (aktach, Dr:!er,obioDl~IDI~tr:zeb,nelllli 

z SzylIera., przez Piob:a ~:~:~II~~:'~łA~~': 
przekład z francuskiego, przez 

nona Br. Kicińskiego. 
.. " ił lt01ę "Maryi Stuart", --;;.~ IRTIII 

stawi pani Helena Modrzejewska. 
OSOBY: 

POYIEDZIAŁEK. 

Choroby gardJa no .. i n .. u, A. Poznański od g. 10-11. Cboroby "ewn~ 
weneryczne i okOrne. J. Wieliczko od g. 11-12. Choroby kobiece, ElcJn 

godz. 12-1. Choroby ".wnętrzn. i chirurgiczne, G. Kowal ... od g. 1-2. 
zębó ... , Iwanot!' od g. 2 - 3. 

WTOREK. 
Cboroby w.wnętrzne i dzieci, Jakubowski od g. 10-11. Choroby wewnętrzne, 

weneryczne i okOrn., J. Wieliczko od g. J 1-12. Cboroby chirnrgiezne, A. Xrnocbe 
od g. 12-1. Ohoroby weneryczne i .kOrne, W. Littaner :od g. 1-2. Choroby 
oczu, H. Likiernik od g. 2-3, Cboroby chirurgiczne i kobiece, 11. Kohn od g. 3-ł. 

Ś R O D A. 
Elibieta, !krOIowa An· 

gielska p 
Choroby w"'Bętrsne, X. JOD cber od g.10-11. Cboroby ",e ... n~rzn.. we­

z{O'ZV(:ln.,.~ •••• iskOrne, J. Wieliczko od g. H-H!. Cboroby oczu, J. Xohński od g. 
Choroby wewnętrzne i chirurgiczno, G. Kowalew od g. 1-2. Choroby gar­

no •• i n.zu, A.. Pozoail.ki, od g. 2-3. Choroby kobiet GiIllIberg od g. 2-3. 
Harya Stuart, krOlowa 

Szkocta 
Robert Dudley, hrabia 

Leicellter, wielki ko-
niuszy p. Dob .. ański 

Wilhelm Cocil. baron 
Bnrleigh, .... ielki pod. 
skarbi Anglii p. Staszkow.ki 

llelwiI, dawny miatu 
dwom Maryi p. Popławlki 

Amia. Paulot, rządca 
.UDku Fotheringay p. Roman 

Jeny lIortymer, sio-
4trJUlniec Pauleta p. Jaruewski 

AmIa Xenedy, mamka 

CZWA~TEX. 
Chproby wewnętrzne i d~eci, Jakubowski od g. 10--11. Choroby wewnętrzne, 

Iwoner',c .. ", iskOrne, J. Wieliczko, od g. ll-J2. Choroby wewnętrzne i ehirur­
G. Xowale .. od g. 12-1 Choroby gardła, M" i uszu, L. I'rzedboroki 

g. J-2. Cboro~y oezn, H. Likiernik od g. 2-3. 

l' 14 T E K. 
Choroby wewnętrrn. weDeryczne iskOrno, J. Wielicako, od g. 11-12. Cho­

chirurgiczno, A. Kmache. od g. 12-1. Choroby gorcU&, nos. l nszn, G. Dou­
od g. 1-2. Choroby chirurgiczne i kobie ... , 11. Kobn od g. 3--4. 

S O B O TA . 

krOlo ... ej Szkocki<u p-ni Buto .. e .... b 
Sejmnr, kapitan gwar· 

dyi krOlo ... ej Angiel. 
skiej p. Zd~e .. yń.ki 

Chotoby eWrurll(czD., E. S.ek od 10 -11. Choroby wewnętrzne i chirurgiez. 
G. Kowalew od g. 11-12. Choroby oc.n, J. Koliński od g. 12-1. Cboroby 

ak.llatnieli;:;~:JI~~:!~i I .kOrne, W. Littauer od g. 1-2. Choroby gardła, no •• i uszu, L. 
~m:s~~:~i:~,:h:;.' od g. 2-3. 

N I E D Z I E L A. 
Szeryf hrabstwa, panowie i 
z orszaku królowej "n .. i •• I.~ri"i 
biety i służące królowej 
koniuszy, paziowie, gwardya. 

Choroby wewnętrzn. i chirnrgic.ne, G. Kowale ... od g. JJ-12. Choroby 
Fr:an(:isl~kil l~ ••• ~"IIIIII!!I ...... i wewnc;trme, weneryczne i skórne, J. \Vielieuo od g. 12-1. Cboroby "ewn~trzue, 

Z. Fiedberg od godz. 1-2. Cboroby kobiet, Gio,berl: od 1:. 1-2. 

dlieje się w Anglii (r. 1587) w ..... ,"-,._,._ 
ku F~theringay. 

a pierwsze przedstawienie 
Stnart" bilety 

HENRYK LANGE, lmnl"R,U"lnJ SKODJ 

Gabinet lekarski ~ 2. 
POtHEDZlAŁEK. 

Choroby żqłOdkow. i kinu, B. Handelomau od g. 10-11, Choroby we­
.1' .. n"I.nr.e i dzieci, W. Pinllns od ~. 11-12. Choroby pieraiowo, J. Opacki 0,1 g. 

Cboroby .,e ... n~trzne i dXloci, A. Wildaner od g. 1-2. Choroby kobiece, 
. 'Poznatak .. od g. 2-3. Choroby kobiet, Ginsber( od g. 2-3. 

W T O REK. 
Choroby w.wnętrsne i d.ieci, E. Sack od g. 10-11. Choroby kobiece i d.io-

L. Złobioa od g. 12-1. Choroby gardła, DO'" i uszu. G. Doncbin od (. 1-2. 'illl •••••••• .i;.:lllcboroby wewn~tnne i d.ieci , A. KeIm od g. 2-3 . 
. ; Ś R O D A. ' 

'W Nowym Rynku XI 241 (nowy l 
przyjmuje chorych (choroby 
wnętrzne i dzieci) 
10 rano i od 5 do 6 wiec2:orl!m. 

une dame fmu(taise, ~acbant 
allemaod, pOUI' derni - place. 
uresser li. l'expMition de 
feuille sous les ioitiales G. A. 

ł2f>-3-J 

Mam za zczyt zawiadomić Szanowną Publil:zność, ie skład 

WIN zakaul<aśkicti, kachatynskich, 
egzystujący dotąd pl'zy ul. Z(l.wad~k,iej w domU' ,K. Scheiblera 
pod firmą ,.Pnrnclww 10kojew" prienleslony zosłał 
nl\ ulicę Dzlelluł Nr. II do domu Gersona, naprzeciw 
1(ollcertowego domu i nadal pl'owadtony będzie pod moją wy-

łącznie llrmą 

M. D. OKOJEW' 
Błody' pomoclłik ~klad win .akauka,kich kachetyńskleh, ru.klch ... mpadaklch, 

rutynowany bławat.niki ko,nf,Iakc:vo-lr • .al uraz i~uych artykułOwo Wino od kop 30 dó n . 2 za. butelkę. Kawior 
oner damski, niemaJ'ący szersze; Awtezy po rs. ~ •• fon" prB<ll"wauy pll> ra.. 1 kop. !!Ol Mery • .,waj-

, cankle ł kaUka8kte, Il';rbę u"maj, 8ard!yiakl rtltllych firm, 
jomo§ci zagranicą ua tej droclze perakle migdałowe orzechy, pistacye, orzechy nub.kie i wyroby 
szukuje po ady za skromnem tabaczue soanych fabryk tytliskieb. 
czątkowo lecz odpowiedniem \ Z u.~owaniem 

grodzeniem. ]) M Ok · 
czeuiu, udzielić może obecny . " 
jego osobę, w ealllJD ~go słowa ' ! O~ ew 
pryncypat na żądanie I I ' , I 

1'o.ad~ JllOże objąo dopiero I 

tui .. Na żtdanie fotografi.. );~~.;re~:I~~~~~~~~~~:!~=ri~~~~~~~~~~~~~ "P •• ooDlk", pr~1imu.l. Biur. u 
S-Ioraka 26. 

W dniu 26 marca (7 ,".~., .... , 
b. w Sądzie . Okręgowym w 
kowie sprzedane będą w 
subhastacyi przez publiczną 
cyę dobra zwane 

Batuty Nowe 
stanowiące Pl'zecUlIŻenie' :allasta Lo­

a skła.dj\~~ się z. oaady Ba­
N owe ,obejmując,ej . 202 

Zo'bardz No-
obe.lmuii3Cei 114 

Wybór DGwi~ci (i nBw~lli 
KLEMENSA JUNOSZY. 

(SZANIA\Y,Sj<IEOO) 
10 TOMÓ,V. 

Wydawnictwo to rozpoczyna się w Btyeznln roku bieżące­
go i obejmowąć będzie 10 tomów obj~tol!ei od-15 do 20 arkn· 

druku każdy. Tomy wychod'zit będą w odstępach miesię­
c~nycłl i zawierać w lobie najCjllniąjsze prace tego autora. 

Przedpłatę przyjmuje rbiuro administracyi "Wieku" na ua· 
~pująeych warunkach: 

Zapisujący się odrazu na wszystkie 10 tomów opłacają tyl­
ko rs. 6, w dwóch ratacłl; l·S. 3 przy zapIsie i 3 przy odbio­
rze 3-go tomu. Z prowincyi na przesyłkę pocztową dołączyć 
należy kop. 15 lIa tom. Ozyli dla prenumel'ującyćh WSzystkie 
10 tomów bdl'azn cena wynosić będzie: 

W Warszawie rfl. 8. 
Na prowincyi, z przesyłką pocztową !'lj. 7 kop. 50. 

abywający po-jedynczeml tomami płacić będ'ł: 
w Warszawie po 1'8. 1 za tom, 
na prowincyi (z przesylką) po rB. I kop. 15. 
Tom I-szy obejmować będzie : powieść p. t. "Nieruchomośt 

Xi 000" i nO'welIa: \,Oórec:&ki pani Maeiupskiej", "Paru z pies­
kiem, "Pan Metr" . 

... Upraszamy o wezesue zapisy, od tego albowiem zależeć 
będzie ilość dnlkujllc~eh się nakładów. 42-0-1 

Choroby ... wnętUne i dzieci, E. Sack od g. 10-11. Choroby kobie ... i dzie­
ci, L. Złobina od g. 11-12. Choroby d~eei i w.wn~trzo., H. KollD od g. 12-

Choro~y wewnętrze i dziec~ E. Beklnan od (. 1-2. 
CZWARTEK. 

kiuek, J. Gen"" od g. 10--lL Choroby piersiowe,.l 
kobiece, Eleyn Saek od g.12-1. Choroby wewn~trz 

g. 1-2. Choroby 'ObO ... , l"anolr od g. 2-3. 

P14TEK. 
Choroby we1ł1l~trzn., B. RandelBm"n od godz. 10 .... 11. Cboroby dzieci. 

B.kman od godz. 11 - 12. Cboroby skOrne, Z. Friedberg od god • . 12 - l, 
wewn~tnna i dzieci, S. Makow od godz. 2-3. Choroby wewD~trzne 

A. Kelm od godz. 2-3. 

SOBOTA. 
Choroby wewn~trtne, J . Gensz od g. 10-11. Chroby wewnętrzne weneryc< 

iskOrne J. Wieliczko od g. 11-12. Choroby kobiece, T. Po,n,ó,ka od godz 
Cboroby wewnętrzne i doieei, S. ilIakow od !rod •. 1-2. Cboroby w."nę 

i dzieci, 11. Pinkn. od god •. 2-3. 
NIEDZIELA. 

L. Złobioa od godzU-12. Choroby wewnotnn. 

W administJ:acyi "Dziennika Łódzkiego" są. do 
nabyci& 

PRZEPISY O PRACY !UÓLHTNICH ROBOTNIKÓW 

Ksi~~ki fabryczne 
do zapisywania matoletnioil robotników, oraz 

KSIĄ.ZKI 
do zallisywalll~ dowodów I~gltyrilncyjll)'ch roho­

tulków. 

Szematy do- zapisywania 
wypadków w fabryce, 

oraz wszelkie druki służące 

ula ~ROW DGk~in l [HllnnJcll, 
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